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Ojciec skopał s na, walczącego ze śmiercią. 
- :'0: '--

Głód i nędza pOPchnęły ID"letniego chłopca na drogę występku. 
\ ---:0:-- . 

Wypędzony z domu przez ojca ł macochę, smagany okrutnym losem, szukał ukojenia \V śmierci. 
PonU'Te dzieje swego młodego ż~a I Stanąłem bezradny u progu samo- swe, wzbudzające Httość, przeżycia, po- le1nich... Skazano mnłe _ 8 miesięcy, 

opowied~ł wczoraj w redakcji "Ex- dzielnego życia, ale przysz.edł mi z po- czyna się jąkać. Cztrje się, k gardlo ~ domu poprawy, OcJbyl:em karę i przed 
T»'essu" Henryk G n, mocą stryj IDÓj, właśdcid składu manu dławią łzy, ' kilku miesiącami zost.a.tem zwolniony. 

Stanął przed nami mJodzi.eniec ts.. faktury, Przyjął mnie do siebie .. , Przez Za ... ~ ••• ko1e~ ... zacudem... Dokąd p6jść? - uodzi!ło ~ pytanie ... 
letni o inteligentnym wyrade twvzy, o kilka 1a~ pracowałem u ~ w chuak- kraść! Mam przecie! ojca.. ·pójdę do niego, 
wietki~b niebieskich, głęboko osa<lzo- teru sub;e:kta.. We:stch:n,ł z uoruciem ~ po tym po I Lposzedłem... . 
nych. oczach. przyS>łonięotych mgt, niewy Potem interesa stryja mego J>Ol>SI1ły n~em zdaniu i po chwili, jut spoik.o;nie W dalszym ciąga opowiada Dam cbtoo 
Mowl;onego smutku i ,talu. się i ja Małem mu się cięŻ&rem. Wresz- cIągnął dale;' piec o przYJęciu jaki. domał w domu 

Nleublagane ~O;le}e losu stoczyły go de musiałem i to 8<:hrond.enie oP'llścić. Skradłem książkl w firmie .. Gebeth- rodzicielskim. ' 
ea manowce ży~. .• ZnaJazłemsię na bruku ... Nre miailem ner i Woli", Ojciec niety1ko, tle me ebciJtł t!O pr'IZ}1 

Głosem dr"alącym nutą WleJkioh der ni cMeba ni p-ra.cy... I Schwytano mnie Da P.ęcym uczya- j,ć, a1e reszcze tsjrz:8!Wszy sweg? syna ob 
~ moralnych. roz.pocZ4ł on swą tra- W tern miejscu O~ąCT nam ku- Stanąłem . przed Sł\dem dla mało- rzuci} go gradem pnekle~w. 
~ SPOW1edt: Kilka rur pówta.rzały się wia:yty .gy 

- Urodziłem się w domu zamożnym ... WLA& • ""'-UM!! a -QA ~ g na lecz ws.tysfk~ poddb.nie się kończy-
Ojciec mój jest kupcem... PrzY'Pominam Iy. Nieiedn.okrotlll4e teri; spotykał ~ ~ 

:!:. \t~zł: :!~~dz= Rząd Brianda otrzymał votum. :.~~ o;c... kAót-y me ~ 
'- .zcz.,ęścla j w~la. f - Dtu wiał al.. _l-L. H-.4.. 

_ Me nie &lufO ~ mi było tyć . zau ania. eo &UtaDa ~ ---., . ...... L,.,. 
• tej atmosferze pięknego c:łzieciństwa. . nad wyjściem z łeii przykrej sy{u.aąi.. Na 

_ Miałem WÓWCZM 1M 3 ... W domu Przeciwko obecnemu rz-dowi francuskiemu opowiedzieli drogę występku powrócić nie chciał .•• 
.., ZN:zygBowany - poel.atI.ori 'W śmierci 

DOCZęły się odgry...u n.teaa.mowile r.... .Ifil tylko komun iŚci. ~ukać ukojenia" 
esy. P()IIlięcby su.~, &. ołcem ~ KLlPfł fluzeczkę ;o.ct,e, i ~ do 
ciUle kłót... .. Paryt, 21 ,Tadnła. ł stów prawicowych domagał się J)OSta- mieszkania ołca. 

. Po jakim. czasie o;dec rozwiódł ałę Rząd otrzvmał TOtum zaulama trzy-I wf'enia generała SarraIla przed sąd wo- Odprawiono lIń od ftfI'II'Wb 

s ~tką. Powstałem przy otcl1. ł ,-~- . k 29 • . W ł ł k &" 1'·-5-
Nie dlugo jednak trwał laki stan rze stoma głosaml przeCIW o -au. lenny. ywo a o to ta ą wrzawę, że Chłopiec Man,ł na scl1oda.oh ł jednym 

1"\.:"":__ dr <łl' ....L_H Większa ~ BO<:jalistów, część Palnleve był zde"ydowany opuściĆ sa- haustem wypił zabójczą za.W'8rio6ć Ba-
t:z:y... v~""'" po raz . U61 S1ę ~"'<ll.Lf., skra,'nP-l ....... -c..... i ...... .-ać środka wstrzy- v _'-
wdął przytem kob.l.et.ę znecznie młodszą -1 r' n_, "'''y • lę · uległ dopiero wpływowi Brlianda i ~eczad. I 

od siebie. małJi! t ile 1 glO5O.~~rua, PrzeCIw J!łoso- pozostal aż do końca obrad. Jęk bolesny wytrwatl się z jego piersi. 
Macocha od pIerwszego dnia zniena wa y o omUD.lSCl. Padł na ziemdę wijąc się w szalonych 

.uhUa m.ni.e, a gdy po dwu latach uro- Z . • i . ł "'b bólach, a na usta jego wystąph brunet 
dziła s,ma w6wcz&S prreś:ladowe.nie Burzliweposiedzenieparla- mn.eJszen e czasu s u, y na ~ 
mnie nie !DIi.ało wJl'l"C»t granic. I mentu wojskowej we Francji-, ...!.....J momeocl

k 
. He~~. ~~ ~~~ 

Byłem uparty... TITW'a.łem wtęe. m-· ~lmlUe ~ "-.LU y- 1 UJTmiWSZY ......... 
ciskając zęby. Paryż. 21 grudnia. Polska Agencja Telegraficzna. cego chłopca zawiadQDliła p. G. 

Tak maltretowany ł pOOliatany' pnez AC6ncja Wschodnia. Paryż, 21 grudnia.,_Pjciec WfSąlzedł, malć e. ~iać st rato-
.ezystkich przebyłem w domu do 15 ro- w-.. syna pocz go A"ya , 
ku me'go tycia, Chodzil~m dio szkoły f Dzisiaj okolo godziny trzeciej nad ra Według d'Oniesien "Echo de Paris" Pełne goryciy było t() widowisko.,. 
'byłem już w 4-ej klasie. nem zakończyły się obrady parlamentu najwyżs~ rada wojenna z.bi.erze się &ma Syu trawioll')' zabójczę tnJcizną, leżą 

Lecz w miMę dorutama. stawałem które toczyły się dokoła zagadnienia 23 bm. w celu zbadania projektu r~for- er prawie bezprzytomnie, a nad nim oj • 
.;... bardciP-l z.nienawid..r;ooy ..... zez 1DJaCIO- my nr"7.ewidu)'ąc ZIDnoo",szenie cza>su oiec, bez cienia uczucia, wall i kopie jiW --.: -, ,... syryjskiego. r---eh,. L trwania obowiązku slu.żhy wojskowPol do psa. 
R.ozeie..... ~o mnie J1a+ohydb.i~j Dyskusja podczas obrad miała cha- -. Przyjechało ~w. Lek.an: udzi'e 
De plot.14. byleby ;akna.jbardt..ie.j oczer- rakter niezwykle burzUwy. Jeden z po- ;ednego roku. lił chłopcu pomocy, a W<lbeoc le!łO. że oj-
Bić mnie przed oicem. który w ko6.cu u- dec ~l nie chciał go przyjąć pnzewie 

~Jt:cl:;:;:':d::. [lJ iona Humen~e~o o~e~rała ~D~ie iHie 1 ~oI:dx:d!"C:i::~PO przep.:.~u 
Dziś osłatni dzied kon­

kursu "węglowego" 
.,Expressu Wieczornego". 

Dziś ostatni dzień konkursu .. węglo­
wego" ,.Expressu". Jutro umieszczony 
będzie ostatni kupon rezerwowy I po­
dane będą szczegóły losowania premji. 

Była ona analłabetką- padła ofiarą czekistów. 
ncj arrnjl ! w walkach przeciwko Polsce. 

Moskwa, 22 grudnia. l\ależała ona do pClrtji kon,unistycalp.j, 
Samob6jstwo żony przywódcy kawa ale nie odgrywała w niej znaczniejr;zej 

!erjl SOWieckiej, Budiennego wywołuje roli. Ma!nnka l':'udielJuego była alla1i:l­
dyskusje na lamach prasy sowieckiej, - betką i O p,ierała h:;\, y odłam partji ko­
Malż1lIlka Budlennego była o wiele mlod mUllistyczrej. Z lego też powodu prZl' ­
Sl.a od Iliego, gdyi miała 36 lat. Bnł<i I puszczają. że nie popełniła ona samoMj­
ona ud:>.ial w organizacji sowieckiej kon stwa, lecz padt,~ 0fLną czekistów. 

Podprokurator w wię- ~ , 
zieniu ł(.: _KU_P_O_N_W_Ę.k-G_L_O_~,......Y~" E_X_P_R_E_SS_U_"_N_R_i _1_2. 

~a sfałszowanie weksla na z dn. 22 grudnia 1925 r. 

kilkaset zło1vch. 
l Warszawy- donoszą nam: ' 
8d kilkunastu dni w w!ęzieniu przy 

aIicy Dzielnej siedzi Pud śledztwem pud­
prokurator Truszkowskij z Siedkc. 0-
, karżony o sfałszowanie ' wel(slu rrcku-
:tora siedleckiego sądu na s.umę kJlku­
t złot, · -h. 
Tru::.~ Kowskij jest z pochopzen:a ro­

i n~rn. 

~ Imię i nalwlsko ___________________ _ 

Adres, _____ ,...;.. __________ --, _____ _ 

Wyci,\ć i dn 22 grudnia 1925 r. 12 kuponów Wrzuc ' ć do skrzynki 
.Expre--stl· PlOtrkowska 49 w podworzu. 

Fala zamachów politycz­
nych w Niemczech. 

Berlirn, 22 grudnia, 

Niemcy ZIt1ajduią się obecnie pod 
wplywedn oocalz to nowyC'h zamachów 
politycmych z.rur6woo ze strony prawi­
cy, ja.k i z skrajnej lewicy. Z Oikazji od­
byw,aj~ego Slię w Upsku p1"ocesu pr:z;e­
dwko ni:ej.akiemu Walter·owi Hartm.ano 
wi wyszło na jaw, Że na ~~recie Lipska 
dzAala tajna organiz'a'cja komunistyczna 
na , lcl6.r; dla zdobycia środJków piernięż­
nych na swOije ce'le, popełniaita r01z,maite 
SZlantaiŻe oraz mOlTdelTstwa rabunkowe. 

Mrozv we \Vłoslech. 
. Rzym, 22 grrudnia. 

Od kilku dni w całych Wl'oszech pa­
nują duże mrozy dochodzą.ce do 20'J po­
niżej z.era. T ak iej surowe; zimy, ja k o­
bec.nie, we Wloszech nie było jruż od 
25 lat. 



/' 

'z i iryz r "" 

-dwio bolączki, które 
trapIą Be/g/q. 

'a a śmłBfC 
fide swe ofiary. 

Zwl n(ta Dpuszcza;q lasy i w mias­
tadt .Ńukajq pożywienia. 

A )X)Z tern-jak u nas: 

K \l zys, stagnacja, 
podatki. 
n~la, 'W fntdniu. 

Fa.a ~I Jrt6ra. przeszła ~ 
całą Eu:n::I'l>ę, n:łe osz~ędZli.t.a i Belgii. 

R.z.ees o tej pone 'W tJ!Ch o1wlica.ch 
łIłe wiodrlMoa - ~g trubą ~ po 
Jo-rw poda, a mrÓz dochodz:ił, zwtuz.-
CZa W f6neb, do 15 . .topDi C. 

N"\e ZIIIoÓ'WiIłC ;.u o -*odach, 'W'yn'Ą­
hoa yda. pn.ea; ~ 'W ogroda.dl ł po­
Iadt, .. cw ~ _ ~ zUu... 

RozpOCZlE;to lu2 pracę nad resłau"ac'ą .ły""el katedry w Reims. 
zburzone: prze<!!C n.emców podczas wo iny. Budowo potrwa około 

S-ch lat. 
au MW w';, • ,i &1& • 

ElektrYCZDość-jedynem zbawieniem. 
.... H ~ niw z,.,.. L-óUki, .... ;0,:---

kOIł, auuy i ~ W'og,romn~ ~ Stoiqcy' nad przepaściq przomysl angul/ski może 
!IIiaeh ~ DCą ~ Ja-y;6wid J.ć I , 
.. i ~ ~ po-.t~ w ogrodadl, tylko uratowac e/Qktryl!kac/a. 
'lit pod same paecfnń.e.śda milaJst. ---:0:--

Ogrodnicy zabi1a;ą je ma~mi tak te Znamienny głos lorda Rothemera. 
, . to Bel .. -...ł •• _:ł_~" 
lr<l'J:i gyi .. pęp1ełUCm ""':-KU JeJ Bnt ~ pIRd ldIIuI Jały wydawcy ZuadIllhAł" WoNe kt~ stanęIIAa, •• któ 
~. ..~" ....... NońłIdłHa. lord. RGftle,....,..... rep roz'll'ł4unł. Jest .\Itw'-lue dł. AndJI, nit r 

Ha....t ".,... ~ adełia 1& ........ .,' lotNI7i-tqo "DaIIy Md'aH tt6reco b)'ło _. 4Ia Stad6" ~,.c:Ia. to elcktry • 
1IrJ'P«G-rdt In~ 1a:e6w: ...,., ta)llllt wWckllll-. chp Ił~ z Nowep Jor- IIbc" " .. yc.tflłdl pnNI)'sł6. aqlelskldł. W Plttsburgu (Stanach Z1edno" 

.t ~._. 'W podw6r.-.all cWop- kil .... '" ......... ..,. ......... IM ... WWk .. 8rytujl __ ... dobru -'ektn. czo'l'$t«:h) roz.,~<ZlE;to budowl~ ol 
..... JJ.al ... ła................ .. ...... ...,.~. 81M ta ~ Me braymJ • .go un:weraytełu o 60 

. ._.L_ ' L.:. • ........ ....,. ~ __ ..... ,.,.. &~ ... ó .... lU .... nhtwl ......... - pi"łtr"4:h. "a • ..ta fotQgralla przed 
ł b.s -- 'W ..f:. cłt: tleN • ...., _ ........ lIłe doJU de .......... . w~ łJ'~ lIę oItec-- atawJa proJekt potwornego "dra 

e-etY ~ ~ G ~ lu w ..... ~ l8tlłnJ'cb dla W1eIkIeJ Br7- ")'dl lIftlt7Jl parowyC'b, mUlIł ..,.~ zm..z~one I pacora n eba
h

• 

... urm.n:niętych M łm:iert i o ... ecu tuJ. Je;łcU PGriw .... , s"tu.cJt pr&eidY-towII zast1!płot!e JneZ wlełkle Bbt1e e eeersJ ełek- §! MW Fi""'" 
~ łodz.i r-ybaddch, w Amer7ce de sytaaeJI .. k~ w ...,. krala, tryc::zaef. pr:cez ..-,entacJe". Jak )e IłU7WaM 

t-t to ~ tedy-. -..a, llti6 te ~ &aaU..t ~ ,. ,""ołUU- ~--:. rz..s ~ po ..... ~ lIIe 

.. ~ BdtJę: dł.a.łt ~ POCZt" 1Iry- :..:::":&= :!:n: WYS:n.
er
::::.::: zwtoa.ule do Ameryki komIsJe ebpert6w. aby 

.,. fi~ por~e.l!OltY .z pocłIł'kocze- oado ~ ... od kat .. trv~. ... IDłeJsal zbadał. wuelkie spos&by, tak lId05ko 
~ ~wej i ....... po. --. I tU ..uowe, .. ~ kt6r7dl .... 

b-..1.4 ~ AJ.-i . ..L...l ..... JIIIdII.~ ...... - ............... lur.,." I: pea ece-. · ... h ........ aleI......,. .. 
~ ..,_to pnLd .me _ ..... ..,.,..e.łciI ...-.dh. _ .. ~ ... ~ ~ 

.... cło '7 , p6f p!'OO8t. .. ta ..... I ........... trUlI ........ ,dI. .... W1eIb BmuIa ...... "' .... 1IIIb'dt-

Nowa }(iążka "stare-
. go tygrysa" 

Co pisze Clemenceau o De­
mostenesie. Pt.,...".. t;c ~ .. "110 ..... IFM ~ea AJtdta .... bit zacotu., te młut da elettryfłkaeJI całce sw .. przemysła, 

~ kłłle łączy lIłę Z ~ .. zb-.....,. ałcdwle aWedq cqI6. tecv. - .. to ndDowat ... będzłClllJ' w.cIaIsąa cua I po. Osiemdziesięcioletni "stary tygrys'\ 
lI-aJi fraaka"'l~., . ~ - te tr6dła. - crWu! w ~ , mąaCZ7. Jerzy Clemenceau, napisał książkę, któ 

Obiec pi.Dię:hty w BeJ6 wyDOilI 'ł ...... łnr' ,.".,odJ'. ~ ,. • .., .. , - ,lełel do w1lłos.t6" powytsądl cIoeIIocIzl ra w całej Francji wywarła głębokie 
...:d lIIł1łarda i:I' ......,.. tIor6wnaC Ame!'J'C'e, ale III przdcłzntlC: chleoolbrz 1UII:eftskJ tak wybItn,. Jat lord Ro-- wrażenie. 
t-'1 • ank~ 1 ma. poda f'C'Je ~ Pnemy~ aau Jest biłrdrleJ ześrodkowany, nit thermcre I to w sprawie przemysłu anrłelsklego, Za temat do niej. sędziwy. a jedNak 
".Bacąue Na1bonłtte tytko w wysokości przemy~ amerykański; wreszcie nasze ufioby kt6ry przywykliśmy IIwatać za leden z naJwy- pełen sił żywotnych francuski nto.ż sta­
Sprec. - tymC'l'!.Uem< gdy przed woIjns. wodne, niemal nIe do wyczerpanIa, zasoby, kt6- tel postawIonych, to lak wIelkIch w)'slłk6w po- n.u, który po osiągnięciu szczytu popu­
poduycle ~o 33 proc. ryda tak często brak wielkim stacJOlIl eI~łrJ'cz.. _bmlśmy ut,.ć w Polsce, ab, przemysł uu; larności. wycofał się dobrowolnie z Ży-

Cały proJodd 1Ił.ab~ ~ _ ..,.. Staa6 .... lJedDOCZOllYcL m6cł cbo&,. dor6w~ zacbodBleataP cra publicznego i mieszka w OĆ: ~obnio-
.... ..,.., aebow~ ~ lłoU - nym domku nad brze!{iem oceanu. jak 
_knotów w obł .. de cłU .. ..... na prawdziwem wygllani~ - obrał 50": 

K •· R kS· t bie postać ujwłękuego mÓwcy l po-
~ncla 'W ,...,-o4al SO proc. O n ł ec o u W 1 p ego Utyka OTecJl starotytfleJ, Demostenesa, 

Dla brfo 08łu pt A' Dl ....... ,.. - " / • który takie zaznał takiej sJawv. POPU-
la 150 ~ doIar6w (3 i pIił ~ ... larnoścl. I n.astępul-e odosobnfenia i roe-
kła haUbw). ~ CIDa będde W' ,Jłaa- P ł k-' Ś" p S .. 25 I wd'Zł~noścl ze strony rodaków. jak 
que Natłonale" w postaci kruc.ezu de- ap et zam IJle Droczy Cle" orła anta na at. mało. kto w dl,leJa~h. 
. . . ' . . I' b d Kalka zdań z plerwsze~o zaraz roz .. · 

'WU 1 banlowtÓ'W, etaDOWit będzie po4ay Imponulqco certJmon"J ro IgITne towarzyszyć q q działu tej niepowszedniej ksi:ąiki dowo-
cie ~a.nych 7 i pół m;ij~ fnn tomu aktOWI ~ Jak zupełnie, pomimo sedzi~e1.'!o 
ków, co z dotrcheuk)'WJlll ~ • wIeku. autor jej zachowal ener!{ję du-
stworzy owe 50 pr-ore. Za kilka dni skończy sł.ę .. Anno San- jeszcze członkowIe jedneJ ~IkJeJ mo- cha. siłę t głębokość sądu. 

Pokrycie bęcb:ie w _ .poaa; mnret to" ł znów, śród ceremonji taktch, jakje narchji, a dziś przedstawicl.ele dwóch .. Nie - pisze Clemenceau - narodo 
• towarzszyly rozpoczęciu się tego roku, drobnych państewek. w1 nie \\rystarcza okazać mestwo w cu 

,"1ękSZ1e, nłt pned wołnl\. Ameryka %fil zamurowana będzde na ćwkrćwiecze W strojach ludowych przybytJ do sle wojny. Zycie społeczne pod '';L..<IS po­
dza się pcdyC%ikę ud.zielić za oprocenito- "Parta Santa" katedry św. Piotra.Wi1ecznego Miasta przedstawiciele wlo- koju wyma~a daleko wiekszvcu dowo­
waniem 4 od m, KoSZJta te;j potyelJki po Dotychczas nie zestawiono jeszcze i ściarlstwa pols.kiego 'i litewskiego. dów bohaterstwa, powodzenie l.J\viem 
kryte będą przez powiększenie pewnych nie ogłoszono liczb ostatecznych przy- Charakter międzynarodowy miała tutaj osiągnięte ni.e przysparza sławY na 
podatków o mmę 300 mil'jonów k. ~1~. pływu turystów i pielgrzymów do Wie- pielgrzymka kształcącej się młodzieży. świat cały.". 

cznego Miasta podczas ·tego roku, czę- UczestniICzylo w niej 12.000 studentów A dale]: 
W te.n oto spod przy roWnocze&- ściowe jednak dane staytyczne, tyczące i studentek uIlliwersytetów różnych kra- Jeżeli się mówi że czas pokojU zaw 

.nym Z!r6wnow~eniu budżetu rząd ma się ruchu na kolejach włoski·ch, wykazu- jów. sze trwa daleko dłużej, niż czas woj· 
nadzieję osiągnąć 8!tabilizację franka. ją, że przypływ obcych do Rzymu, wy- Według danych statystycznych wło- ny, to można tu dodać. że podczas .. po­

Jak widzimy cały plan. j.egt oparly noszący zwykle około 300,000 osób rocz skiego urzędu pocztowego, liczba tele- koju możliwości pogor~zen!a sytuacjI d~ 
jednak ~łównie 'o v.ri.elJ!ką pożyczkę ze- nie, zwiększył się podc~as Roku Św}ę- gramów, wysIanych w ciqgu tego roku neK? n3Lro~,? wyłaniają Sl'ę w T)ostacI 

- tego przeszło trzykrotrue, w roku WIęC z Włoch, wzrosła o sześć miljonów, licz grozmeJszeJ ' . . 
wnętrzną. tym ściągnął do Rzymu zapewne zgórą ba Hstów i pocztówek wzrosła dwulerot Demostenes pra!n1ął nIepodległoścI 

Prawda, że nałoży ona nowe ciężaifY miljon turystów i pielgrzymów. nie, a pakietów pocz;towych o 30.000 Aten, a można to było osią~nąć tylko 
na płatnika podatków i le'żeć będzie nie Jednym z najbardziej interesujących sztuk. przez wysiłki ci,ągłe, nieznużone. Nie 
ruchomo w kasach banku narodowego był ~oci:ąg z p!elg~zy:mami parlamenta: . Rol~ Święt~ kończy się w dzileń Bo- brakło im nk prócz stałości Woli", 
_ lecz zapewni sŁały kurs franka rzys,amI austnaclmnl1, kt?rzy przybyh zego ~arodzenJa. . . . _ U!Ji_!WiliW&I2Mł\ii1iitJiiAliii!mM.iiZJ&liU1S 

, . do Rzymu pod przewodnIctwem kanc-" WIeczora poprzedmego OJCIec ŚW., 
F~~ u;r-:;; .. " Ii;;}~~,n)':c~ ~~~; ;W1[f!.!W" lerza. ks. Seipla. A tak się zdarzyło .. że s.dzkmy w ornat uroczysty i niesiony na 

fi ~ ł a 1,-a ~ r Ul ~ a jednocześnie bawiła w Rzymie picl- tronie, wkroczy raz jeszcze do katedry 

. . 
grzymka polityków i arystokratów wę- przez Porta Santa i odprawi nieszpory, 
gi1erskich pod przewodnlictwem arcy- Po rozlicznych ceremonjach religij-

wznowiła lekc!e 
gry fortepianowej. 

QDANSKA 43. 
od 10-12 l od 3-5 

ksj·ęcia Albrechta, ubiegającego się clzi- nych i modlitwach, uroczysta procesja 
siaj, jak wiadomo z depesz, o tron wc;- ,przy ws'półudziale wszystkich kardyna-
gierski. ! łów. ski!;:ruje się znów do Porta Santa. 

Dla obu tych pielgrzymek Ojciec "'.\'. I Prz~ ~łt~_siony tam Papileż poświęci 
odprawił mszę św. Z jednej więc strc 'iY I przec1f;v, ~u:'stkliem wszystkie prl', vgoto­
głównej nawy ~atedry klęczeli ausŁr ja- \vane J wmurowania wróLnau.ędz;ia i 
CY. z dr~ej zaś wę,rzy. do niedawna maierjaly, następnie zaJ. klęknąwszy, 

opasany rodzajem fartucha, położy złotą 
IdeInią. śród przepisanych modłów, pier 
wszą warstwę wapna z utkwionemi w 
niej monetami pamiątI\.0wemi, a odłoży­
wszy kielnię, przykrYie wapno własno­
ręcznie trzema Plerwszemi cegłami. 

A gdy po tej ceremonji mularze zabio 
rą się do pracy, procesja vapi-cska rooit'\ 
~nie z powrotem przez ołbrzymlą ~wią­
tynię, zanim zaś opuści ją, Święte Nro­
ta będą już zamu.rowane~ 



•• 
SZCZYT ROZT ARGNIEN1A. "Czekam na narzeczongqo" - odparło śliczno 

dzu:nvczQ SłowIczym gJosom. 
--:0:- -

55 d larów, 235 marek z ołych 
za kilka uśmiechów ładnej dziewczyny - to chyba 

aż nadto słony rachunek. 
LÓD? : ' ::md!1'a., - Cz~kam na narzeczonego - odpo 

Pried niespełna tygodniem Stefan ~ted~iała słodkim głosikiem, uśmiecha 
Jack, zamieszkały w ł.odzi przy ulicy ląC SIę ~a!otn.le. . ... 
Sosnowej nr. 17 wybrał się w sprawac. h I Po kl.łk~mln~towej r~z~owl~ bylI .;uz. 
handlowych do Torunia. ~a prZY.1aCle!s!oej. stopIe l roZmaWialI. 

- Czy dłngo iu~ chodzi pańtki sy" 
cek? Onegdaj p. Jack zlikwidował swe in- lak sta~zv z~a]oml. . . 

teresy. - i ruszył na dworzec. P?mev:raz do o~ejścla P.OClą~U pozo-
- Okoto dwóch miesięcy. Stojąc w ogonku przy okienku kaso- staWlalo Jesz~ze lolkanaścIe nJllIut. pan 

_ J- t ś t k b d J ty ol. od wem zauważył śliczną blondyneczkę, Stefan zaprosIł swa przyg<:dną znalOmą - Ach, bieddC'7,~k !... Jakże się też 
musiał już zmęczyć .... 

es e a ar zo za ę • ~e . . . do bufetu na skromne śJ1ladatiko 
czasu naszego ślubu ani razu runIe która właśnie w tej ChWIli kupowała bl- p.' . ł i 

let peronowy. . rZYJemną rozmowę przerwa m 
r ~cak lc~... _ C~y pani kogoś oczekuje. czy od- gWIzd lokomotywy. . 

l _C .. o powlesz?_ Kogot więc przez I prowadza? - spytał zbIJżając się do Pan Stefa~, przekImając w ~uch\i 
• '7,~~ tylokrotn' całowałem? pięknej nieznajomej. brak czasu. poze~nał się ~e swą Plekna 

znajomą i wszedł do POCIągU. 
&WSRiEiSJi W'iS1l 

T jemnica PO oju O ela ego UD 506. 
z początku było cichó, potem wybiegła panna 

Maryś, a wreszcie po Jerzy K. 
Noc, która s~ę zapowiadała bardzo wesoło, skoń­

czyła się ' niezwykle smutnie. 
LÓDŹ. 22 grudnia. 

Pan ~Terzy K. był rniłośn~klem niewiast 
t wśród znajomych swoich mial już usta 
l<mą opinię niebezpiecznego donżuana. 

W c~oraj wiec~orem, przechodząc 
przez ul. Trauguta, ujrzal nagle jakąś 
qiezwykle przystojną dzieweczkę. 

Nie namyślając się zbyt d·ługo, po­
tozedł za n!ą. Kilka przelotnych stówek 
i po chwili panienb była już przy boku 
p. Jerzego. 

- Może wstąpimy na chwilę do re-
8tauracii? .. - zap'roponował p. K. 

- Nie nie 1'óidę,.. Niech mrue pan 
odprowadzi d.Q domu ... 

Pan Jerzy nie zraził się jednalk taką 
odpowiedzią i tak dlq~o nalegal, aż 
wreszcie panienka się zgodziła. 

WeszlL. 
Wkrótce na stole zjawiła się kawa i 

ruderek Bolsa, którym raczono się ob­
ficie, 
Il'>..aaw.~ , r,.t;':l1ile!l\'!l,~~ t:Jt«Otf.-SM 

Tomaszewsl<j poga­
niał kon:a, 

który go za wiózł do .•• 
l~rymjnału. 

Potem główki P9Częły ciążyć tak 
dziwnie i czuła parka ooraz ba.rdziej po 
częla odczuwać poŁrubę snu. 

Ale i teraz p. Jerzy .zna.la,'7lł punkt 
wyjścia. 

- Pójdziemy mote na górę do h0-
telu? .. 

- Jak pan śmie ... - oburzała się 'bo 
warzyszka - jruk pan śmie? 

Ale perswazje jego osiągnęły po kt'ót 
kim czasie "pomyślny" sku'lek ... 

Winda ... Pokoik 506 ... 
Co tam dalei się dz.iało, byłoby n:i~­

dyskrecją opowiadać, dość, źe dopi~o() 
po upływie 3 godz.in, panienka wys'llla. z 
hotelu. 

Po jakimś czasie wybiegł z numeru 

rówwe-1 p. Jeny w z:cpetnysD ~ i 
pocZ4ł krrycuć: 

- Okradła nmiel... ZJocł&lefbt­
Gd%łe ona l-est 11. .. 

AI~ "d-Lie-wc:zątko.. było jat daleko, 
daleko ... 

Nadbiegł port jer, któremu p. 'Jerzy 
wyznał, że piękna jego towarzyszka 
skradła mu 190 z1. i dwie ... chusteczk.ł do 
nosa. 

Zawiadomiono o tern poliCję, która 
ustaliła, że "uczciwą" towarzyszką p. 
K. była wcale nie naiwna córa koryntu. 
Marja Listwoń, zamieszkała przy ul. Zło 
tej nr. 5. 

Aresztowano ją i osadzono w aresz­
cie śledczym. 

Młoda żebraczka 
ZA DOBRB SERCH PRHI ZAIUIZEUJSHI6J UDPlal\CllaR Się 

CZI\R"" łłłEWDZląCZłłOŚCłl\: 
podrzuciła iej w skrzyni od węgla dz'ecko płci żeńskiej 

l.ón2, 22 grudfi!a./ Po chwili przed iebraczką dymił się 
Pani Antonin~ Zakrze~s~a, zamrl~sz- talerz zupy i leżała spora kromka chleba 

kala przy ul. PIOtrkowskleJ 132, zajęta Nieznajoma kobieta rzudła się żar­
była właśnie przyrządzaniem obiadu, locznie na te specjały i w przeciągu nie-
gdy nagle zapulmno do drzwi. spelna minuty pochłonęła wszystko. 

Pani. Z. otworz?,la je niezwłocznie i Pan4 Zakrz'ewska nalała jej drugą 
Nocy ubiegtei. około godziny 2-ej po do pokOI? weszła Jakaś, okryta łacluna- porcję zupy, którą żebraczka skonsumo 

stertmkowy 3 komIsarjatu J,6zef Wojt- nem ~obleta. . wała w tern samem tempie. 

Lónt, 22 grudnIa. 

k Ż ł d d . Jej wynędZOllala, pokryta zmarszcz- .. . 
CUlI zauwa y pę zący z na ID1erną karni, mimo mIody wiek, twarz, zdradza Po W~PICI~ ~e~zcze spor~go garczka 
szybkością wóz w stronę ulicy Krzyż'O- la przebytą ciężka. chorobę, a wielkie, herbaty~ zebr,lczha wstała l o~d~rzyw~ 
wej. ~dęboko zapadłe w głąb twarzy oczy, szy p~n.lą Zakrzc.w~ką całą seTJ~ zyczen 

Wóz za.przężony był w jednego konia patrza1y się błagalnie ńa panią Z. szCzęsc.la, zdr~wJa J. pomyślnośoJ w~szła 
'ktiórego woźnica oklad.ał nie~ilosiernj,e. - Niech się pani zlituje li wspomoże Pam Z. wZJęla SIę do przenvane] pra 

nieszczęśliwą już od dwuch dni w ustach c~, ~dy n~g!e ustys~ała . ja~iś d~i~vny 
Posterunkowego uderZYł fakt, że woź nie miałam kawałka chleba - wyszep- dzwlęk, cos w rodzajU kWllema dZIecka. 

bJica na jego widok popędzał CO'l'az wię- tala drżącym z o!łłabienia, głosem że- Zaintrygowana tern pani z. rozejrzała 
cej kooia jakby chcą<: uninmąć spotka- braczka. się po kuchni i nag:le ku swemu przera-

'. .' Wygląd nieszczęślhvej kobiety wzru żeniu spostrzegła leżące w skrzynce od 
Ula z nim ł I' ,. Z kl' . tJ' ł d' l t··, l' . . . . . ". . . szy Itosclwe serce p. a rzcws (lej, o Wę1X I mo \! zlec <O PiCJ zen s ;:Jej. 

Pod-eJrzewaJąc słusmne, lZ kryje SIę też niezwłocznie podsunęła jej krzeslo, \V czwana policja, odesłała podrzutka 
w tem coś n~ena-tura~nego, posterunko-Io:'az . za~{rzą,tnda. się nad przYTządze- do "itobl~,( i ~ajęła się poszukiwani'em 
wy roZ'kaz,ał SIę woźmcy wstrzymać. ten nI c.m pk cgos posiłku. wyrodnej matki. 

joonakże, nietylko że: się nie wstrzymał, ,~~~~~~~~~~~~~ 
ale wręcz przeciwnie podciął silniej ko- gj 
nia i skręci1 w ulicę Gęsią, usiłują<: zbiet: 
w ciemnościa<:h. 

Na wszczęŁy przez posterunkowego 
alarm. przybiegło kilku policjantów któ 
rzy wspó!nemi sitami wSltrzymali wóz, a 

II n iii 

się widzenia 

nieznajomego woźnicę aresztowali. I RICARDO (~ORTEZA . I 
! 

Dopiero po przybyciu do Łod:d, kie. 
dy sięgał do porlfeJ.u skoilstatował brak 
55 dolarów, 235 złotych l całe~o szere­
!tu dok ument6w. 

Powyższe zameldowaule przesIano 
do komendy policji w Poznaniu. 

58~56-28. 
Oto wykres niezwylcłego "pecha" 

złodz'elsklego. 

7 ny "azy w · trzech domach. tpzej 
z/odzieje zostali spłoszeni podczas 

."oboty" • 
Lónt, n grudnIa. 

Nawet złodzieje mają nrekledy stra.­
szl1we2'O pecha._ Trz:ej przedstawiciele 
tegO milego fachu wybrali się wczoraf 
na poszukiwania większego zapasu 0-
palu. 

Pnedewszystkiem udali SIAę na uł1cę 
Odyt'lca nr. 58. I 

Ody trzej przyjaciele byli już w piw· 
nicy, i wzięli się do "roboty", nagle 
ktoś z lokatoców, usłyszawszy podej­
rzane sz.mery, wszczął alann. 

Przestraszeni amatorzy cudzej wła· 
sności, rzucili się do ucieszkl. Ody zna­
lctli się na ulicy i ochlonięli z przyk­
rych wra!eń., skusił ich znowu następ­
ny dom przy ni. Ody(lca. 

- Może tu się cóś zrobI! 
Cichaczem dostali się do piwn'i!cy na­

Je:!ącej do p. Koranzowsklego. Ale i tl1 
ich sploszono. Ntezwykly .. pech". 

Nie tracnt Jednak nadrleł I na tej sa· 
mej ulicy pod 'nmerem 28 fagospodaro­
wali się w plwll'lc'Zce, naletącej do ,,,,ta­
dyslawa Kamłń3kiego. 

Traf jednak chciał, ft właśnie pod­
czas "operacji" wszedł do piwnicy je­
den z mieszkańców domu. 

Trzej nlefortunnł zlodzieje ucickll 
szybko, gdzie pieprz rośnie, zostawiw­
szy na polu batalij naładowane wor}{ę 
z węglem i drzewem. 

I Dziś dwunasta z rzędu premj,era. Vly 
s.Ławiona będzie sensacyjna i efektowna 
lwmedja autora węg1ersk i ego M. Len· 
~vel'a w prze1-ła,clzie Wł. Rabskiego pt. 
.,P!omienna noc Antonji" z Irą Ko.zołow· 
~.lq w pc>pisowej ro1i~wła.gcideIki ziem 
skiej, eks śpiewaczki kabrureŁowej. 

Na Ś\V'ęt3J 

ROMAP ~ON' 
lsra l :)! wv "az techniki przewvźs7.<liącv wszvstt 
kle dotych~za~owe beztubowe grct inofony 

Poleca fa on ;llW skład 

"MUZY;if.\" • 
Po spmwdzeniu tożsamości Oikaz:l.ło , 

dę. że jest nim Marjan To>m:łszewski, I 
bez stałego miejsca ~amieszkania, poszu I 
kiwany przez p·oJi.cję z,a kradzi,eż wozu 

w filmie l ______ . ______________________ __ 

I ,~ .. Io.:~.~~~~~ 
we wsi Rogi gm. Ra.dogoszcz. I· 

Marian Tomaszevvs·!ri został z od :· oś­
ilemi dokumcnŁ ;} mi przesłany do dys,. o- ~ 
tycji wł~dz sadowo - śledc1-vch. 

AREN 'll\1 YSŁOW 
·, C.ZYTAJC5E 

.JIU~:I'OWfin~ Ite~n~!i~~". 



\ 

e· 
słał się ostatnio istną 

Fala mętów społecznych nap:ywa do śródm : eścia. 

lJĄ1zywam od ow'"ednie vJlad 7 e, b" zajęły się energh;znie zwalcza~ 
iem tej nowei elloroby łódzkiej. 

htnieje podobn-o przepis polkyfny, 
zabraniający prostytutkom odlbywania 

ostatnio powsta ją coraz liczniej "sympa 
tyczne" gni.a.z.d'ka, zMorowi,ska "pań 
przygodnych" i .. ni~bieskich ptaków". 
u,rząd'zających formalne wiece pod go­
tern niebem, 

Łatwo wyobrazić sobie niewybred- ciwnym bowiem ra,zLe przejdzie w epl­
ną polemikę, jaka wywiązuje się na uli- demję i wÓwcz.as wal,ka byłaby uciążH-

swych praktyk na ulicach po godzinie 
dwunastQ-j w nocy. . 

Przepis słuszny i UlISlu!tuiący w zu­
pełności na to, aa:eby został z cał'\ sl8.­
now zością wpTowadzony w tyci~. 

Tymczasem okazu;je się, że rn..Mpo 
-częstych nawoływań prasy, która ni~­

~dn.o.kl'Otni.e poruszała tę sprawę i zwra 
cala się z apelem do odpowiednich 
",hdz - wes,ołe "c6rv Koryntu" pada! 
'lrządzają istne bachanalie D,a uHca~h 
uliasta, nie zwra.cając uwagi na ro~ 
"ządzenia policyjne. 

A dZLcje się to nie na krańc&ch mm­
SLi, nie na bocznych, ciemnych uli~z­

kach, gdzie zwykle po godri:n.ie dwuna­
stej pa.nu;,\ zupełne pustki lecz w &ród­
mieśdu, w samem centnIm, 

Pomi,jając ulicę KonsŁa.myncywską, 

która Z'l\slynęła już odda wna, jaJko u­
przywilejowany teren operacyjny mę­

tów społecmych - na gruncie łódzkim 

Propon'ujemy n.a.przyktad paa1U \(0-

misarz,owi 7-go komisariatu maleńki spa 
cerek n.a róg Wólczańskiej i Cegielnia­
nej po godzinie l1-ej wiecz.orem. 

Iioprawdy, warto z,obaczyć/ 

W czora,j przechodnie musieli zejść 
z chodnika na jezdnię, by nie naa-azić się 
na zaczepki i drwiny całej chlIlMy pr-o-
9tyttrle:k i rulfonsów, zachowujących się 

n:i.eco odmiennie niż dżentelmeni w sa­
\.ona~h, 

(kzywiście, te awantury są tam na 
porządku dziennym, Jeieli zaczepio.nym 
przechodniem .;est samopas błądzący 

rr.ężczyz.na - sytuac1a ;.esŁ mniej tragi­
cma, goorzej je<ł:nak, gdy wesołe towa­
rzystwo zaczepi mężczyznę, spac~rują­

ce~ z damą. 

ey. 
SytuaC'ja, jaka pow9taje W6WCzalS, 

sta wi.a prrechodnia wobe-e jednej tylko 
alternatywy: udawać, Że się nic nie sły­
szy i iść dalej. 

Trudno jednak o z1łchowanie zimm;j 
krwi w podobnych wypadkach. 

Wrza.skliwe śmiechy i S'tra·szliwe wy 
zwi~ka siaią _ się powodem częstych 

awantur, które zazwyczaj kończą się 
zwycięstwem be.zwstyanych merządnic, 

obrzucających staią-eego w oobronie 
swego honoru przechodnia stekiem ryn­
sztokowych wyzwtsk, nienaaaiących się 

do powtórzenia na lamach pisma. 

Mętna fa'la brudu i zgnilizny moraJ­
nej, wyuroa.nia i bezwstydu napływa 

sz,eTokioem korytem z krańców miasta j 

poczyna zwolna zalewać śr6dmidcie. 

Je$! to choroba, którą naIety nvaf­
C"lla,Ć najosbrzejszemi środkami, W prze-

• 

Skutki baz skutków. Dziecko/ ulicy. 
JCarałorJum ł6dzkJe wydalo ok6111łk do 

WSzYstkich szkół, zabranla~ey uczenicom I 
uczniom ucz~Sf.czanle na W'uellde odczyty 
mopce KjemnJe wPł~ JUl mor alnOŚĆ mto-
dUety. (Z prIIS)' l. 

Godzina piąta po południ1L 
W kancelnr!l gimnAzjum pani Belfer­

kiewicwweJ zebrało się caluśkie ciarko 
pedagogicz.ne od głowy (pn:ełotona), at 
do najil1tymnitejszycb członków rady pe-. 
dagoglcznej, w celu odbycia posiedzenia 
nad sprawą ostatniego okólnika kurator 
tum łódzkiego. 

Posiedzet1lie zagal1 profesor historji 
pan Cezary Napoleoński, który po trzy­
minutowem chrząkaniu i skrupulatnem 
wytarciu nosa, przypominającego kolo­
rem komunistyczny sztandar, rzekI: 

) aż Voltaire zwrócił uwagę na "re­
dorzeczność wychowania kobiet w spo­
łeczeństwie. 

Od wczesnych lat wpajamy w nie 
tądz.e podobania się mężczyznom - po­
wiada pisarz francuslci. 

Czyni sic: z tego kunszt. umiejętność .. , 

W tym samym kJerwlku, 'nierównie 
jednak skuteczniej I potętniej pracuje 
natura. wobec której nasza korektyw~ 
wydaje s~ zbędna.. 

Ody wszakże panna posiadła Już w 
calej pelni umiejętność Wyzyskiwania 
każdego wdz.ięku, każdej przeguby i 
kształtu l szuka realnego · zastosowania 
i "wcielenia" długiej nauki, zaczynamy 
jej prawić morały, śledzić, karcić · l psuć 
jej ścieżki. ~ 

Cóżby powiedzf'ano o mistrzu tańca, 
który, ćwicząc swego ucznia P1zez dzie 
sięć lat w tym kunszcie, roztrzaskałby 
mu nogi i ramiona za to, że go schwytał 
na gorącym uczynku pląsów z kim in­
nym? 

Trzeba zacząć od grun~ od pod­
staw, a nie od góry, której zmienić lub 
przerob~ niepodobna I 

Nasze metody i tricki reżyserskie 
w sztuce wychowania są tylko sprytnie 
obmyśloną mistyfikacją, która ma za­
słonić dobre chęci i. rzetelną pracę -
ale jakrle są owoce tych wysiłków do­
wod1-i fakt następujący: 

Dziewiętnastoletnia Michalina Pa­
clorkowska, będąc jeszcze w szkole, nie 
odznaczała się zbytnią uczciwością.. 

Kilkakrotnńe karana była za kradzi.eż 
(kradła koleżankom w szkole książki, 
które następnie sprzedawała) i mówio­
no o niej, że jeszcze przed trzema laty 
przez nieostrożność straciła niewinność. 

Ze szkoły wyrzucono ją w zeszłym 
roku i od tego czasu dziewczyna stra­
ciła zupełnie wiarę w siebie i dala się 
porwać fali rozpustnego życia. 

Nikt nie zajął się jej losem, prócz sę­
dziego, który ulokował ją w więzieniu 
na miesięc za kradzież zegarka. 

Juris. 

- Proszę państwa!... Bezwzględnie 
kuratorjum ma rację i to nie tylko w tej 
spra wie, ale wogóle - ma rację bytu .... 
Bo, proszę państwa, wiadomo, te mlo­
dZlież dzisiejsza ma bujne "wczoraj" i 
ni e myśli o jutrze .... Tak być nie może l 
Wobec tego - proszę o przyjęcie do 
wiadomości treść okólnika jak również 
to, co wyżej powiedziałem. 

Następni'e zabrał głos prof. Krystyń­
.. ,ki, troszkę liiterat i troszkę znawca ję­
zyka polskiego: 

Nie możemy również dopuścić do te- cyl" Referent profesor gimnastyki p. 
go, ażeby pensjonarki uczęszczały na od I Baczny. 
czy ty prelegentów płci męskiej, gdY7 Odczyt piąty p. t. "Jak należy grać 
wpływa to ujemnie na trawiel1lie i sen na pianini'e l" R.eferent profesor języka 
uczenie, które zbyt intensywnie reagują francuskiego r Bujdeau. - Szanowne dalo! Zgadzam się z 

wnioskIem kuratorium i kolegi Napoleoń 
~kiego, ale zachodzi jeszcze następująca 
l·westja: jakie odczytv mogą wpłynąć 

na zewnętrzne warunki przemawiające- RoJski. 

:i~mnde na moralność młodzieży, a jakie 
. 'v!ywu tego nie wywierają.. 

- Słusznie!.... Słusznie!... posypały 
:ę glosy, Jak datki dla najbiedniejszych. 

go z trybuny. 

Proponuję jednocześnie następujące 
tematy na odczyty, które mają być re­
kompensatą dla młodzieży, pozbawionej 
prawa słuchania prelekcji demoralIzują­
cych: - A wIęc: odczyt p. t. "Dlaczego ko­

Chamy góry ..... uważam za niemoralny, Odczyt pierwszy p. t. "Pożytek mY­
;dyż przedewszystkiem młodzież o ko- cia zębów proszkiem miętowym, jako 
chaniu l1fie powinna nic wiedzieć, a po podstawa do fizycznego wychowania 
drugie - niewiadomo o czem prelegent mlodzieży". R.eferent - profesor geogra 
będz i e mówił. fji p. Dolmirski. 

A może to jest odczyt symboliczny. D 
he? ... Może nrelegent zamiast o górach rugi odczyt: "Obowiązki młodvieży 
będzie mówił o wolnej miłości, trzeba wobec starców i kalek, jako podstawa do 

moralnE'go wychowania młodzieży", -
być przewidującym, trzeb~, proszę p~ń- Referent profesor anatomji' p Wątróbka 
stwa, dbać o wychowanne młodzJezy, .. 
trzeha zachować rezerwę.... j Odczyt trzeci p. t. "Pies i kot ~ stu-

Młodzież, to skarb, który złożono djum porównawcze". R.eferent prof. ję­
barn w depozycie I którego ml.tSlmy ~yka polskLego p. KrystyńskL 
stnec, Jak..., łlyd1 ~ . .~yt~: ~ p~ _. 

- NJc może pan gdzieś dostać liny? 1 
-- Ni"t- Ouopnlo drogo koutuJol-

wsza. 

Prze·chodzień ma prawo d.omagać się 
spOlk.ojnego przebyc1:a ulicy bez Olaraże· 
nLa się na niez.byt ponętlU\: konwersację 

z o'iobami ua,jmniej powołanemi do P1"Z1' 
j.? ?1skich l"ozm6weok, 

Dopóki podohne sceny działy się na 
krańcach miasta można bylo patrz.eć na 
to prz,ez palce, skoro jednak choroba za 

czyna toczyć nowe części ofganizmu, 
niszczyć jadem demoralizacji serce trlia­
stal należy w czasie jakna,jszybszym 
przedsięwziąć środki zruradoze w celu 
radykalnego wytępienia szkodliwych za 

raJZIków. 
Sądzimy, że apel nasz nie pozostani~ 

b e.z S'k trtku. 

Odpowiednie władze winny zająć się 
tą sprawą energiczn~e i - na,tychmiast. 

Nruleży oczyścić róg ulicy W ólcZlań 
skiej i Cegidn1ai11ej. Ram. 

B aterstwo lu' ÓW 
zaszczepiane przez listy 

miłosne. 

rtIEFDRTU"H" PRÓSft fBDft-­
IiDGUW PRł\łłCUSK~~H 

I ł\MERYKfUtSKICh. 
PecragogowLe francuscy wpadlI na PCl 

mys.ł, iż dobrą byłoby rzeczą, gdyby 
młode pokolenie francuskie, celem utrwa 
lenia braterstwa narodów nawiązało ko 
respondencję z młodzieżą innych krajów 

Pomysł ten znalazł najżywszy od­
dźwięk u nauczycieLi w Stanach Zjedna. 
czunych i w krótkim cZHsie m:<:dzy ucz~ 
n:ami gimnazjów paryskich i Icll kc.l'!­
gami w ~:owy:n Jorku. 'naW1iqzaJ'a sję ty 
wa wymiana listów, 

Korespondencja jednak nie kleiła się 
i poza banalnemi zapytaniami i odpowie 
dziamd. młodzież dwu kontynentów nic 
miała sobie nic do powiedzenia. 

Po pewnym jednak czasie zauważyli 
nauczyciele, iż korespondencja wzmogfa 
się. 

Po pewnym czasie w ręce jednego z 
amerykańskich nauczyoieli wpadł list 
młodego francuza treści następującej: 

"Dziękuję Ci, drogi kolego, za poda­
nie mi adresu panny Marietty. 

Listy jej są bardzo miłe i jak przy· 
puszc.am, musi to być bardzo sympa­
tyczna osoba. 

Proszę Cię. przyśLij mi jej fotografję. 
Wzamian za Twoją uprzejmość, podaję 
Ci adres prześlicznej panienki, Luizy C. 
Ma ona ochotę korespondować z Tobą . 
Jest bardzo piękną brunetką, lic. lat 15 
ubiera się wykwintnie d nosi fryzurę a la 
garconne. Jestem pewny, iż będzi'3sZ za­
dowolony z tej znajomości". 

Dalsze badania pedagogów wykryty 
ogromną ilość listów miłosnych, jakie pi­
sywalI! francuzi do swych amerykań­
skich koleżanek, a amerykanie do mln· 
dych paryża:telc . 
jjltMU;·HiIlAiłiDłWfN#ł~iłtii~ .. 

DENTYSTA 

Zielona 6. 00\ 

PrlYimul~ [odziennie. 



"Przeszywam sobie serce sz'ly!ełBm, 
wbijam w język hak, na którym zawieszam 

ciężary, etc. etc." 
który ożenił się z córką szofera. 

---::0:--... 

Sensac;a sfer towa~zyskich New-Jof.ku • . rak mówi Paweł Schollkopf, biały jog, który wyzwał 
Tahra-beia na pojedyneł\. Nowy Jork ma znów niebywałą sen­

sację. 
nelanderowi amerykańskle sfery tO\.\..l 
rzyskie. Oburzenie ojca młodego mat 
żonka n~e mialo granic. Pan RhineJan­
c' r - senior wystosował do slłdll skar 
g-e o unieważnienIe małżeństwa. Proce 
ten obfitujący w charakterystyczne db 
stosunków amerykański:ch szczegóły kil 
kakrotnie ost~j-nio znajdował się na ,vr 
kandzie sndu . .iednakże do wyroku je~ 
szcze nie doszło. 

Sł. ynny faklir Tahra-bej przybywa I siln;;ejszych ludzi świata. aby się ze mną Chodzi tu o proces rozwodowy Rhr-
w najbliższym czasi,e do Wiednia, p.o zmierzylf~·. . nelandera. Leonard Kip :Rhinehmder, 
wielkiem "tourne" we Włoszech, Pran- ."... syn miljol'cra, potomek starożytnego 
cjf i Anglji. • J rodu, którego ~enealoO"j(' wvnrowadza 

Jedyny "biaty fakir i jogi", Peweł Biaty. jogi wyznaje w końcu listu, że się z arystokracji hugenockiej z XVII 
Schollkopf, produkujący się obecnie w wszystkIch tych szt?k nauczył się pod- wieku. w październiku 1924 pojął za 
Czechach, zapowiedział otwartym U- cza~ woj~y wInd,ach portugalski'ch. żonę niejaką Alice Bcatrice Janes, cór­
stem swój przyjazd do Wiednia na po_ gdzie ~ył mternowany. (Vv, t:n .sposób kę kierowcy taksówki. Młody maIżo­
czątek stycznia aby sie zntierzć z Ta- jest to Jedyny człowiek na SWleClle, któ- flek uzYSklłt pp?n01etność dopiuu mie-
hra-bejem. ,. ry ma pożytek z wojny). siąc przed ślubem. 

Oto jaklich sztuk dokonuje .,biały jo- Istnieje w Ooa słynna szkoła faki- Małżeństwo to było dla New Jorku 
rów, do której SchoIlkopf zostal przy- niebywałą sensację pod !,r~żeniem. któ 

t.f", "the wWie Yogi", jak się tytułuje jęty dzięki sympatji, jaką poczul do rne- rej, zv,ły przez szereg- m!es1ęCY amery-
Scbollkopf. go jeden z na'uczających tam jogów. I kanskIe ~fery t?~arzyslde. . 

"Jestem jedynym na ziemi białym' .' Po !nlku Y;:JPslr>('~~h zostaiy Jednak 
logi, który zatrzymuje bicie serca przez Pewien ~umorysta francusk;I, prze- tljavnlione nowe. niebyWale szczccróły. 
80 sekund. czyta~szy list otw~rty Schollkopfa, ode Jak się okazalo ojciec małżonki mi-

zwal Się z westchmennem: ljonera był mulatem, a więc pani Rhine-
- Czemu też nigdzie nte powstarue l mirr posiadaia d 0f"l i eszkę krwi mu-"Przebijam sobile język hakiem, na 

którym zawi'eszam cńężary. szkoła, ' w którejby jogowie ksztatcili... rzyflskl'()j... -
przyszłych ministrów skarbl1., Tego już' nie mogły wybaczyć Rhi-"Przekłuwam sobie powrekę grubą 

(glą I podnoszę powieką 5 kilograt..nó\v. 
/ ,'przeszyWam sobie serce prostopa­
(Oe sztyletem. 

' ,.Pozwalam przybić się do krzy ta, 
~ którego schodzę z uśmiechem. 

(rokodyl .w sypialni damskiej. 
Wypędził amerykankę z pościeli 
i ~hciał się prze!!Jpa~ !' depłych pucbach. ,,Pozwalarn się pochować żywcem 

tJa godzinę, a przez ten czas grób stoi 
w płomieniaclI; dla powstrzymania 
wszelkiego dopływu powietrza. 

.. Nazywają mnie w Czechach czło­
wiekiem. wobec którego lud.z.ie nauki ki­
"ają głowami. 

Niezwykle wzrus~enie przeżyły Tymc7,asem zwrerz ulożył się na ej:e." 
dwie starsze damy jadące ekspresem I pIej pościeli, zachoV\'tIjąc sli; jaknajt>rzy-
z Los Angelos do Nowego Jorku. zwoiciej. • 

Podczas gdy pogrążone były w naj- Za chwilę zjawił się zrozpaczony 

" 

Pąnl Rhlnelender. 

"Z zawiązanemi przez komisję ocza­
mi strzelam zrzucając jabłko z głowy. 
Strzelam w ostrze sztyletu. a obydWie 
czę,ści przepołowionej w ten sposób kuli 
~aszą dwie świece. 

lepszym śnie, rozwarły się nagle drzwi pogromca zwierząt, w poszukiwaniu a1ł- Pan RhiinelalJ06PT ~ senIor nie szc"U;. 
przedziału i w wagonie zjawił się dziw- gatora, który wyszedł z klatki Wle2li~ d?J pieniędzy, i me waha się przed żad~ 
ny jakiś potwór... nej w osobnym wagonie, doczepionym n"111i środkami, p-'_' _'-_. ,j~-"". ~,~_,1, 

Wszedł śrrllialo i bez ceremonii po- do pospiesznego pociągu. do celu jego zamiaru. 
czął się wspinać na posłanie jednej Po długich dopiero trudach udało się Sprawa ta rzuca ciemną plam<; Ha 
z dam. pogromcy spędzić aligatora z pościeU d stosunki panujące w najbogatszych ::,fc· 

Przerażona kobieta narobiła strasz- zamknąć go w klatce. rach amerykańsldch oraz stawia pod 
.. Za pomocą autosuggestji pobf]am nego krzyku i boso, w koszuli wybiegła Tak dobrze mu było na puchach! znak:ilem zapytania niezaelżność sądow-
=~ siły; , ~~..x~~ą~t.!!l;!!!~~~~fł!lB:,...,_,.,.....,,,", ""___ nictwa amervkańsk:rego. 

Idzi i jakoś przestworniej.- Minęła knka nil I nagle przestał grać. Byt bez czap· 

Nikły, blady promiep słońca prze­
dostał się przez zamarznięte .szyby do 
Izdebki Józka I legł spokojlliie na złotej 
główce Janki ... Obudziła się ... Przet rła 

. oczy I spojrzała na stojący na stole ze­
garekm Godzina pierwsza - wcześnie 
ieszcze •.. 

Janka wstaje bowiem zawsze o 
~artej, a czasem nawet i później. Ta­
ki to już los, takie skaram'e. że niemal 
mgdy data bożego nie widziała ... Okrop 
ue życie ~ co tam dużo gadać!... Ale 
dzisiaj wstanie wcześniej, choć dopiero 
o godzinie 6-.ej położyła się spać... Nie­
<ł?:ilela ~ dzień pogodny, pelen słof.ca, 
które ją obudzito ... Jakże tu się wylegli­
wać w tern brudnem łóżku, przesiąkn:,;-­
tym wyziewami wódki... 

Wstrętną miala noc - obrzydliwą .. 
Jeszcze teraz wzdryga się okruł,i'e. 
gdy przypomni sobie nabrzmiałą tw~rz 
szynkarza z uI~y Kiełbacha., jego obrzę 
xl. wargi i wywalony ozór ... 

Ale cM zrobić - inaczej nie można. 
Józek ove bawi się w żadne ceregie­

le i tam patrzy ~ gdzie forsa ... O ni'c 
więcej nie dba ... Teraz leży spity na tap 
czanle ! chrapie jak świńia ... 

Janka wyskoczyła boscmi no~ami 
aa podłogę._ 

Ubiera się szybIw. bo drży z zimna ... 
Wyci"gnęła z kl1ferka naJbdnicjszą su­
kienk~. ldórq tylko wkt8qa na śwlf;ta .. , 

Nal11fa zimnej wody do miski i po­
częła się w niej pluskać jak ryba.,. 

domów... . kl ł bez palta. Wysz.cz.erzyl w szczerym 
i Nagle do uszu jej dobiegły jakieś ję- uśmiechu białe zdrowe zęby i śmia!.J 
I kliwe tony, rozlewające się szeroko do- podszedł do niej. 

I
, kola .. ~o harmonja. Ładne ktoś melodie · - Dzień dobry - rzekł, podając je. 

na mej wygrywa. rękę. 

I Sta-slu! Ja chcę ba-na-na.. - DzielI ClobrY, - odparta 'Janka 
Bana-na dzisiaj chcę mieć... przychylnie. 

Wpatrywał się w Di!ą swemi głębo-
klemł, tasnem1l oczamt Wreszcie powie­
d%!ał otwarcie - prosto z mostu: 

- Ale tet pan1 dziś ładna - świę .. 
ty Hotel 

.. NIekłamał - !Janka poznała odrazu. 

Dziwnie wesolo jest jej dziś na duszy._ . Zrobiło się Jej dzlwnte rm10 na duszy 
Sama u/e zdaje sobie sprawy dlaczego. Nikt jej dotychczas )esz.cze tak nie 1116-

Czyżby ten sen tak na nią podzi.alal? .. , wił. 
Zaśmiała się do siebie... ~ A niIe zimno tak panu na mrozie? 

Ładny chłopak _ ten blondynek, ~ zapytała chcąc od'W'f6cłĆ je~ UW3~ 
niema co, a taki dobry i silny... Jak ci gę od siebie. 
tą obrzydliwą lieńkę pchnął, to się aż - Jii ... co bun z'ilmno, - ooprat :raź· 
pod mur zatoczyła, choć mocna psiaju- nie -:- kiedy się jeszcze przy tak'i:ej pa-
cha jak koń... Ładny chłopak. a oczy nłence stoL .. 

t k· . . b' - tli, hi, hi, - zaśmiała się 'Jarlk2 ma a le, ze az roz lera ... 
Wjdywała go od te!!:o czasu kilka ra i po chwili dodała: - Liepejbyś pan co 

zy, jak szedł nad ranem do fabryki, a ładnego na harmonJt zagrał. a n~e takh; 
ona dopiero do domu wracała... nieprawdy mówil... 

Nie rozmawiali nigdy ze sobą, bo się ~. --- -- ~ Nie mam już ochoty 'do grama -
spieszył do pracy, zawsze jednak przed . później może ~ A zresztą chodźmy d0 
nią czapkę zdejmowaL. Grzeczny chto- ···f~,ldzi ;asne w/osy, lagodnv mn,le -.,.. ciepło jest, wódeczka na stole 

k 
. l 'd . k . . pro l i spracowane, czerwone il zagrychy ni~ brak ~ chodźmy ... 

pa l wca e meor ynarny, Ja ~nm ... I ...... l '7 b' ",,' lk 
Dziwna rzecz, że Janka o nim z.upełnie: I' ,a ce, .. prue leri.4~Ce z wie q Zawahała się przez chwi~ę, obejrzał! 
zapomnieć nie może, a dzisiaj to się jej b f?gIO~Clq po klaWIszach... sIę ' bacznie dokoła, poczem sama p:crw 

n W t Ś ·t T . d . 'I sza weszła do bramy. a e ni ... o CJ opIero .... , 
Otarta szorstldm ręcznikiem swą ła- Ale tr.udno na miejscu ustać ~ tak Za OłlC\ on z małym pieskiem. S7..C7e~ 

bedzią szyj? lYi'ale ramiona i piersi.... I ci ta piosenka włazi w giry. Przyśpie- kaiCl.Cym zajadle. 
Włożyła czystą bluzeczl{ę, narzuciła I szyta h~lm,.. ~ie.l(~vla bardzo ujrzeć _. Ot, tu ~ .. objaśniał nowy :rn:tjo· 
chustkę i _ wyszta ... Przejdzie się tro- tego graJka. WIdZI JQsne włosy, tagod- my Janki....,.,.. w lewej oficynie na p:lr­
chę po mieście --.. raźnie; będzie na du- ny profil i spr<:cowanc, czerwone pal- ter?,;e - ... mileszkam z moim przyj"de 
szy i ciele... ce, przehl>erające z ~ielką bieg?óścią po lem, Wti",qkiem Góralskim ... A to f,'ja 

.Mróz mocny. choc: stori.ce świeci.,. klawisza.ch.,. mar.:';nowana ze mnie! - zawolał t1':H~-
Śnieg -twardo ubIty, przydeptany leiy To ten sam. to tC11 sam "- Junl-;a S;l,; leo - Nie pQwicdziatc 11 nawet p:rni. ja1, 
na chodnikach i jezdni... Stqpa Janka nOe myl!. Sied::i n:.\ słupku przed bramą się pazyvv'am: Antoni Kryspiil, WO'''';'l 

drohnemi kroczkami i cieszy sI'ę ~- S:1- i gra. pa bUr:Jonii. r.a mnie ~ Antoś ... 
ma nie wie z cze~o... , Serc::- dzi\\-:~ic j"j w piersi zac1rźa1o, I Ntedy ona sl\!~l'I;b lekko g:!r.wr 'o 

Uśmkch rozchyli! purpurowe jej war i rdiczki l1:lLic;::<2iy ru:n[e(:cem ~ ai się szepnęła: 
~j. w oczi.1ch op:l1ild wesoło hlyskJjq. :} II ~ama ź iz;"\v!ła. Co sic z utą stalo. GZie-I - A ja - Janka Lubaś. 
biodra koty~zq się wdzi!;'cznie .. , \yc:'y.llq z .. j)!kicly"? Antoś uacisnqt klamkę f oty,'orz:5'T 

Jest ńa ulicy Kielma ... Mniej tu lu- Teraz i on 5'1 zau,v;J.ży(, bo sic llkto" szeroko drzwi... d. c, li,: 



Dziś i dni następnych! Dlis i dni następnych l 
Dramat salono,wo .. erotyczny w a .. lu aktach 

.. 
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(TRZY SERCA PŁONĄCE) 
Trzy ser lll'8 'III to tragedia kobiety kocha-- Tr"'Y serca on "onąll"'e to miłollic! pięknej kobiety '" pt.onące- lącej. lecz nIe kochanel_. I. vi 'ÓI" ku mętowi .we; IJiosky •. 

Trzy ser"ca płoDAce !O b-age~ja mętc:cyltDT kocha-
"'f - I,\cego .1oatrę _el tonr_· 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. ł1ANTORA. 
Początek o godz .. &-eJ. 

Dziś Dziś 

"Luk usowe Kobiety' 
• eu fi MM..,.. 
Przepych 'WJIUYy J ~. DIIJaown1ch mód 

Z piękną LEE P ARRY w roll głównej. 
łId liN. - Występy Artystyczne lad program 
~ ~ępf taacefkł o twlatowej 1łn1 .. -
~ optJfl ... arszawskiej la. IIIOlklewlldeJ 
- - .... totn& ColOllM&UR " Londyałe. - -

Hele y Bekef· 
ale:- BOlCIO KAMINSKI ~~erl: 

POSZUKUJĘ DZIECI. .. 
w 

P'o~t_ • ...... .. IlOIHriv I a'eclzle.. O 8 .. 1 oatałDI ...... O 10-.J. 

Sala dobne ognana. ___ Ceny Ullejsc nie podwybzone. 
Obca wl "Lux-Westi- w Warszawie. 

'MSfi 

Pierwszy w Europie speCJalny Zakład prawdziwego 

KEFIRUlECZNICZECiO 
nagrodzony 33 na;wytszemi nagrodami (ostatnIa na Zjeździe 

Lekarzy i Przyrodników Polskich \V WarszawIe 1925 r.) 

Klaudji Sigaliny. 
Anemja, choloby tołądka, nerek, dróg oddechowych , 

rekonwalescencja. 
Ul. Narutowicza (OzieBna) .1'12 6. Tea. 46-40. 

Dostawa kefiru do domu. Pp. Lekarzom ustępstwo. 

, :. 

Dr. med 

lU~l[l 
Cegl ielnlana 43 

'rei. 41-32. 

(herODY shófJls WP 
1P.rVtilU mamOICłDWI 
Loćcze Illt. sztuc:/.-

, ul'm sJońcI?rn wv-
tvnowem. 

Przyjmuie od 
l od 5-g. 

Sala dobrze ognana. 

gAAP QIIl&MFrt5WwMG&lt .......... _MiM·.ctalibJi.lMNiiJś ... Sj,.t ..... 

rlotowan&a Giełdy Warszawskiej I 
do.tan:za Da~hmłut po zamknięciu ~braDła giełdow~go na giełdzi2 warszawskiej 

Łódzki Oddział PolsldeJ Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. (PAT) Tel. 111 i 15·24. 
Ceduła fiełdOw.. do.tarcrzaoa pnez P. A. T. ma charakter ceduły unędowtlj. 
P. A. T. do.łarcza rówtdd Dotowania wu,..tkJ.ch ~ełd światowych. pienięŻDych 

i towarowych. . 
Wydział ogłosze6 , P. A. T. 

załatwia zleeeula or.!łoae1lDlo- do waz:,..tlUcb _.,dawnictwurzędowych w Polsce oraz dla 
całet pruT pol.kłej ł zagranicznej bez jakictkolwiek prowizji 

:.I1WifiłiItiliilii&~:~~ " 

Dr. med. 

OGŁOSZENIE do _zystkich pism po 
cenach zniżonych 

IŁ illm!ill 
Gdań~ Ka 42. 

PROSBY i REKURSY do w;::J~h Choroby s~;ól"ne 
I wener, ~.,;ne 

TŁUMACZENIA d~; ~ 6k~ęr;;f:h 
pod kierunkiem łL Kępl1lskiel;!O 

PrzYJmuJe 
I od 12-2 I 5~8 

==== PlERWSZE W POLSCE l-L, 
BiURO inFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL. 20-62 • 
.Nt 40 , , ... ~odz~a~ ;~luVJQ 

PieCJki "tbRuki 
I>rZelło!Ane 

ka-[Iowo szamotowCl 

~-[ia KOZmlllSCY 
N Główna 51. 

SZKŁO OKIENm .. E Dr. mad .. _ _ 

ornamentowe, eurowe oraz u~lenie budowli l Drli. hnłfłrll~'~.<~~~~ 
po cenach konkurencTlnych e J ,J U Uldw\ < j • .a ... ka, 

01 · . . ~ Gło" n'"a 14 Chorobv sllórIle *,\'t~DWantf, e}nlCZan, . n oIi.ii • wlosÓ",. \veueryc7. . .. - .. ~ 
ot' r moczoDlciow': ~tenl)gra!,I. wyuc.za 
(leczeme sWlatlell1 II wszystklch b?z­
Lampa KW8n:owa płatnIe. ltstowDle: 

DrOm\ClliaW' lostytut Sleno :ra-
1~l)ntgen3... hcznv. ~ars~~~a, 

LawaClr. ... a I\i~ I MokotowsKa 094 .Jió 
Telelon Nr 25-38 ' 

RII ri ł" lf Dr.męd PrzY1muje od 9-2 ~ 

~~,~~~,el~~'!~~~W~~ ~. KMm~ g::j;r,i~F~"' L=;.:;J 
śc!ą wygód. z meblarni lub bez ::.peClalista chorób ~~~ .. 'jUIUUWA sprze~ 
ewentualnie worost od gospoda- skórnych f wellC!- l dat m:.szyn· do 
- rza Ofeny pod _slyczeń~ - I ycznyc"t I włosów ur. med. szycia. Ce'll! ia-
do adm,!mslracJi ~Il. Republiki". Gabinet !łóntven8 ~n'D~J brYczne. !\aul,a ha-

wielkoś,i 14x.')2 łokd podwójne świall 

do wynajęcia od zaraz. I 
Oferty sub .P. 73" do admin. • f(ecu. 
rH, I1 I" ) :)~I 

I swialłoaleun'icz\' • i '\((l.i.l~ fiU. Pe,ła P<.Dlorski 
~ PlOtrk.owsK3 09 w 

ul.Piotiknwslło 144 pOlua~I1I:~va Nr 23 ~~~~~ 
rOI! t.wan~k ilcłoel lelel 40-26. 

Tel. ;!t)-45. SpeCJalista clloroh 
Pn.YlITIuJe. o,j ii-2 ,flOrn I'en wene 
I 0-<:1 Dla Da!'! od- yl~2~ych Leczenl< 
pZlelna poczt!kalnta SWlat!em LlImp~ 

od f>-ł,) Pil liwarcowa, 
P'Z'i'lmt: je 

od 8 - 12 
od 5 do 8. 

~~''1i;;':,'l 

~ ~f,):;emał'!e ~ 
t,~~~ 
jagini ny pies do­
~ herman 00 od­
dania. ul. Główna 
i~~ 9. w sklepie. H, 
H ... rr. 23 

.......... '-11."' .......... __ ~_. ________ • ___ • __ ~~.... • _._~_ ....... _______ • _______ ~"' • 

• .. da~ ~l>tlbU!ka· s.. & ... o4p.. tJ. [ . .u.. C%cI",nkar.tli . Rcpubl1ki A • lódź. PiotrltoW.:iIt."'!L nQi;~nla Plotrltowska Lił: 



""-fIł'",, 'i'I'\.I~q1: t. ---_.- --- -- -----------_. -'----_._---------_._-------

w Łodz"i. 1l\1eczpiłld nożnej.v 1793 r' ku. 
-----:.(i:- St€tra tradycja angielskfegok!ubt1 $ .. ełfie·d. 

(Hka uwag i wsiJ{3ZÓwek, mogacych \vpfvnąć na Jlo- Shetficld Wednesday; ang-rełs.ki kiuona [Jkbt~ko, st<tncła pnectwko d.."dy. 
• • ligowy, obchudzi w r, 192() 50-letnią ro- rlle Shcffidd. ulm:wcj U<1, ~:tćrw(}no. skla 

wodzenie i rozł.)(Ht\i'Szeci"tiPenie tego plęl<nego s;Jorlu. zni.cę swego istnienia. dającej siQ równtd l sześcIu I-rraczy. 
__ =0:- W archiwum klubu znajduje się nad-, Walk~ tych uwuch drużyn trwała 3 

• • ... In~Yc.zaj dekcl\vy dokUJI1t'~t sportoWY'luni. A jak óWl:usny sl~rawm..dawca pod 
Nie vlI'oino doouśc'ć do SZo\v'nrzmu l n~e-IOPiSUJaCY mecz w pIłkę nozną w 1793 r .•. krcśla, te z pośród gnł.lącYCn b."ło Wielu 

, ., .. r07.eg-rany pomiędzy drużynami Sheffield r ranuych, 1<...'<.'2 ani kdf1':!gQ wypadku 
naV/iSCi.- -Nor ton. . śmi~rci. Wvnlka L te~o, że "piłka lIożna I \Vedlu~ tego dQkumentu. dru±yna I z epoki kamic.mer' nie nalc-ud;Ą również 

Ac.z;kol,,-iek siatkowa posiada ju~ I Ni-e trzeba dor!awać, .re C%Y'tll-ąq tak p~ortofl, skadająca się z szeŚciu rnłodyc.b j do utC};OrJl SPCt'tów delikatnych. 
g Łodzi Ikz'lych stałych bywalców l niere~lne. nie maj...,\ce z r1»Cz.r",.,,,to.śC'lą :sportowców. a abnll14l od. st6p do głów ' 
i:WOIe-nlllkÓ'W, nie od rzcc.-zy będz.ie 7..a- nic wspólnego u.rzuty, wystawiają SIO-

ł:tlacryć, ilt pewne udogod;nienia i P01pl1", bie Św'.ad.!dW'O llbó.rlwa. Nowa «fW.Jazdll lekkoatJe-
."yz,::tc;a tego pięknego s:porlu, 1;Wta.S'l.- Z.l.~.dt 'tu złemu i ~puśd'Ć do t~ ~~ Zwycl~t uo ,.,A~matorów· 

W Szwałe~ ii.. ru W'i,..od młod.ziety byta.by b.a.rd.z.o jedno:zrt:n:1u.nok:i i ~ teJ!!t~ tyczna Francji. 
skazanA 

W czynach sportowych, 7Jar6W'\'1!o je-­
tłnostek, jak i ca Iych zespoł.ów, naJ'Po­
ważniejszą rolę odgrywa podnieta,. pły­
nąca z widowm, M.łod7i widze, ujęci w 
karby szkolnej dyscypfJny i kultury, pod 
wz.ględe,m za-chowania się, znający gra­
nice. do jakich owacje na korzyść swego 
pupila mogą być posunięte i wyrażający 
Jwą ,sytnpa,tję w tych granicach są 

wprost nieo"enieni. Bowiem. nawet nai 
krdz:iej opadajucy na siłach i na d'urtu 
8p(lrt.owiec podniecany do wysiłków 

przez swych SymD3 tyków z widowni w 
de<:ydującym na koniec zawodów li więc 
na '; [es wyczerpania fizycznego w na­
st~pu~qcym momencie, zdobywa się za,­
!:wycz.ai na coś Ih.eroiczne/;o przynoszą­
cegO' w rezuHacie zwycięstwo. 

Tymczasem na widowni obecnych 
rozgrywek. daje się już M.uważyć to, co 
i np, na meczach piłki nożnej iest na IX> 
nąd:ku dziennym, Dzięki stałym bywal­
com, chn.ącytn ty~ko posz<:Legó\ne d.~. 
tyny swą sympatją, drutyny bez swych 
sympatyków, mus.zą siłą faktu odczu­
wa,ć pewnego rodz:J.ju osierocenie i od­
osobnienie· wpływające ujemnie na ich 

ła.tw.o. Pvrł.11 ~ 
Jednym naisk-uteczntejs%ym ~ Tutełszy świat sportowy UJ:.ital rufi~ 

będzie rm:syła.n1e pewnej ilości bii!.<etÓ-W -rozczarU'\1,any wynikiem. jaki ~l 
'. . l ł L_.... 16-letru uczeń gimnazjalny w' btep ftia 

w.els'Cla t~ sZ;:~'om, któryc l u:nuyny v: 800 mtr., które pokrył VI czasIe 2:04 fiL 

danym dmu grają. W ten sposób roaJ- Znawcy sportowi ur'Htrują w nfm drugie 
cizie się na 'Widowni p.rócz stalej pubHcz g-o Baratona ze względu na uzyskanie 
ności sympałyzują-cej tylko z. poszczeg6! takie:.;o wyniku przy pierwszym ~'YStę­
Ilcmi dru.:Ływuni i puhli<rZCn~ć innych pie na bietni. 

OlbrzymIa bala 'sportowa 
w Berlinie. 

dru~. Wtedy W"l:1t1ędy i ą-tIlpat;e b~ 
podz.i~looe, podni..rta do wysr.Mt6w mai 
dz:i-e ~ę i dł.a tyr;h maluczkich i ~t. 
dwnych. pn..,.~tu.gtljĄ<: ,l.ę do tem k~ 
stnie;SlZ)-ch. t-u~'VJO ~ wz(.ędem Iłp'O'r 
to'\\rym, jwk i m.a1erialny<:'h rezu.łta.tów. W dTJelntcy Refntzk.eodorl ~-Oo-

. becnle halę pływacką I kąpicloWl\. która 
Najgłównieiszą jedna:k tt"O'Ską i opie- rozmiarami swymi. przewyższy wuyst 

ką nale±y oloC'l:yć mto<h,jei aby nie do- kie dotychczasowe w ŚW'Iecłe (po~y,.. 
puścić do rozprzężenia i swwinizmu wy ch[\l~ ~nosi 3300 mtr. k"w.). W ~ 
rażaiącego się w nienawiści do pewnych bed1.1e SIę mOj{ło k~pać rówuoczdnJe 

'1 ., . - .J • k ,. 3000 osób. Trybuna na okolo plywałnł 
sllk&, rożmących Się ou W1ę SZOSC1, na~ mieścić bedz.ie prus:do 5O(X) 0$6b. PrÓC'.l 

L'I"':"'A 11 tnftWL 
\\~ ~t\.'l.f'~)' odnidh łut71J 

nad &1tł~~ l')'1M re y 0"tt1'ng r ~łlOWY 
&'~ ,..., :si~mb 3 : l. 

Vłkden\.-:r ... "')' t>y1ł te~hnk%8~ ł tU­
ty-c"lnfe lep'$i. FX.,J.:złiS ldy pr.'l.e łwrtlk 
łn'al bardzo auubłtnle f o.ftumia~. Bramki 
dla R,'ości ~: euiU. Wleser ffier·' 
Iaen-d~r. 

Mistrzostwa pUki ROmej 
Anglji. 
L~,... lf .... 1!!bI! .. 

W b6d ~.~ Ił .. '" J'I~~-~ 
MJ ~~ J~ l ~łan4 3S 
pvn.k Ułm! fI'1y.y ~f...u.YłJł ~Q bra­
mek ,terwnycb. ~de wyr.!kl ~ 
stęp.uJ<lce: 

B!rndn'j(łmft - AnewaI 1 ~ &1 dio­
potUl - Sbedf'0łd. W. l.~.o. Ułdf~ - u.. 
Vl:i'pool 3:1, Suudi:rlaud - ~u.\iR vma 
3:2, 8urnJey - CanJ.ti'f City 3;2, Ewcr­
tOR - &lton l: 1, T~tćł)b.:am. - Lceds 
U~...cd 3:.z. Bb.t:k.kuill -~ 5:0. 
BlUll - Wn .:1. 

rodowością, religią iip, Zasad.y !JiIt ja!dch \tego wstanf.e un.:ądzony srt'łJC%ny tor' lo 
winno się opieaać "A}'cbowanie mfoOych dawy O rO'mllaru: _ 6OX50 mtr .. <."'%ynny 
cbywateli w PQls.ce mU3'l.ą być d.aleki-c przy ka1deJ ptO'iod. od. ~ UOŁ 
od nao5trojów chwili. Za~dy, które W~ do kwtetrUa wlącz.nłe.. SZc:l:E J; '0 ~~I 'I't:( o. T. 

własnym tylko inte.re~-ie, a. z ni~P()weło S -hl B d ł N .. VI JtJrl.. 11 
waną szkodą dla państwa i spoJecull- C osser W U apeszc e. ~%eIlÓ'ły zam. .... ~,Jv'WiUda :tr n~O 
.;;twa, stosują politycy do szkoły ll~e po Budapeszt. ZI IUUdnfa. bołn~ent ltIurr.vń~ !,·t'O .... artUn« ~lld ~ 

d r następujące. W p(ibl:1u jCj{o młCSI.Kan[a 
winny mieć najmniejszego ost,pu, em Bawił tutaj wielokrotny Intemacfonal przy ulicy 41 West znaleziono trupa Z 

wyczyny. . . "" więcej koniecznem jest u.nikanie tego w węg-ierski Jmre SchJosscr, do którego dwoma postrzałami. które otrzymał 1 
Sta~ ten mot: z ?le~lem c~~su ~OI:C l ;!)orC'ie, gdzie tyllko rycerskość i sd' :het zarząd MTK zwrócił się z propozycją najhllższej oJlcKlośd w plecy. 

d-o ta.k1ch ahsurdow, JakIch byltsmy lesIe' l" ł W 11,' 7"Ś ~"'O powrotnet!o wstąpienia do swego macie Poc"'<>tko"'fo mn.iemano. i .... 'l~ ~ ... . . .' . . , '.' na ry-wa lZaCja pOP' aca, szel1n.j "'" .' - "",.. ~ =, Ul 
ruą sWladka.ml: w ,eelne, z tódzklch!>al " .' .. ć " , w ierwsZleJ' rzystel!'o klubu. mord mhU!lKOWY. Ic-..:::t pć:tnic-J g&y na 
gimnastycznych, oodczas meczu piłki ko ~t~,lzm lt nlhcnakwt IS II~SC1 to91ę , p . Schlosser wvrnil swą z,:;odę. ale 1>0- miejscu zbrc.dnl zjawila się tona zabi-

•• • .illJl na yc, cny Je s SUlą. 
srvkow,,", grze towaJ'7Vs-rvtv wyC18., wn:.a F k wrót JeICo do MTK uzale1.nil()f1V Jest od t~go. holemlerkJ. z rodu. \ .... y}sśnlła OTl:1 
-, -" -J -J J f ••. ~()mane , Ui. zezwolenia WAC .. u wicdeńskleg-o, ~dzle te mord popdail 'przez ~mst~ pew",'l 

Do cufOŚ podobnego wir6J młodzie 
ty ttko~nei nie wolno dopu.s.cić pod tad 
nym po:z;orem. Znane ~ bowiem, nar!!le 
słus.;~ni~e zatzuŁy, czynione niektó­
rym kłubOOl piNd nożnej, mającym licz­
niejszych twolenników 1 cz.ton.ków. przez 
te kluby, których nawet cdoIlkowie za 
rzą.au nie uczęszcza.ją na mecr.e, że krzy 
kacu na widowni są J?Odburz.ani, a ua.­
wet opłacani? ... 

"Kto Z Was nie mid 
nigdy w życiu sekretu"'? 

r 
SEKRET 

• > 

:1 
~ l 
~ l 

i.~i1łillllmlE,._m"i]s!!ta!$!l!.Bm~lmla~.R~:i'llili''.i;.:t;:j~m1iCi3!m~I 

f'lht'o:nfe ~wa. mlf\rlv S'l~ qć, 
~~3;', ;st·,_~.~rR~~""""'.re .... ~:l\'!!'l!!n~" ... w...,W$li"""""""~ ... ~-~,;zm!~'Wtf'.'f'A!l'A.~_~. 
--------------------------------------------------------------------------.------.------. 
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k z D ałunek VI ucho. "DemonIczna" pasażerki 
p. Szmulew'icza 

narobuy mu dużo 
kłopotów i zmartwień. 

---::.0:--

lak dzieło pani KaJdanek rozprawiła się z pijanym 
panem Ma;dą. 

Lónt. n r;!"Udllla. 
W Clmu wcwrajsxym Anna Kajdanek 

wybrał .. ~ w odwiedz.1ny do matki swo 
iej na uU~ Bt:dnarskł\ M, 10. 

Kkdy !natka z córkĄ sle4zJaly sobie 
najspokojnłej 'tV kuchni I rounawialy o 
spra wach rO<hlnnych, dnwł nagle otwo 
rzyły się I domteszkanJa wsudł sąsiad 
'J. Kajdanek, Jan Majda. 

Zaraz n.1. wstępie obłe koblety spo­
strzegły, że M.:l}dJa Jest strasznie pijany. 
o czem ŚWiadczyły zres!~ chorobliwe 
wypieki na twarzy 1 krwią nabiegłe 
)czy. 

Na widok pani Amty Majda, uśmiech­
nął się obleśnie j chwiejnym krokiem 
'5kierował się w Jej stroAe.. 

- Jak sl~ masz złotko? ~ bełkotał 
niewyratnie, usiłując objąć, odtrącającą 
go kobietę. 

Podczas tego szamotania udało się 
pijanemu MajdZlie pocałować p. Kajda· 
oek w ucho, na co energiczna kobieta 
odpowiedziała policzkiem. 

Ten Riespodziewany policzek dopr(}­
wadził Majdę do nieopisanej wściekł(}­
ści I wzburzył go tak dalece. że niepanu­
ląc nad sobą, chwycił ciężką patelnię, 
stojącą na kuchni i uderzył ni.ą w głowę 
p. Annę. 

Na krzyk pobitej zbiegli się sąsiedzi, 
a następnie posterunkowy, który spisał 
protokół, celem ukarania awanturnika. 

lÓOZ, 22 ITUdnła. 
Działo si'ę to o zmierzchu .... 
Sędz~wy mistrz bata. p. S~mulewicz, 

spoczywał na kotle, pogrą.tony 'fi głę~ 
boleiej zadumie ... 

Nagle z' lityły się doń jakieś dwie. 
elegancko ubrane niewiasty. 

Drewnowska 861 
Doroż} z ruszył galopem. 

Gdy" dorożka znalazła się w okol·i'cach 
Starego Rynku, niewiasty poczeły się 
zachowywać nagle bardzo głośno.­
Wrzaskliwe śmiechy d krzy.ki, zwracały 
powszechną uwa~ę przechodniów. Obie 
dziewoje nie zrdając sję tern, poczęły 
śpiewać trywialne piosenki. 

_-:0:-,"", . ..... 
Nagle jedna z nlch zwr6cUa się do d<>­

rotkarza z uśmiechem: 

"Wytruć bezdomne dzieci!" 
- Panie szanowny, zimno Jest w p~tl 

sldeJ dorożce, mote pan nas cum przy­
kryje? 

Najnowsze hasło raju sowieckiego. 
P. $zmu)ewicz, który był zawsze 

elegancki wobec dam. zeskoczył z kozła 
i przykrył je derką. 

. )'~ .. :U Rrudnla 
~yskle .. Sławo" zamieszcza I1Jezwy­

tcle wladorn0Ś4..i O losie bezdomnych dde 
ci sowieckich. 

Liczba bezdomnyclt chlecf w połu­
dniowych ~ubernjacb Rost dochodzi do 
12 tysięcy. W samym L.barkowle Pczba 
sierot wyno&l 1000 dz1ed. w Symfero­
polu 3435. 

Bezdomne I wYdodnlałe dzłed pne­
. .nadowane ~ pnez polIcję sowiecką. 
która ich przep~u z miejsca na mld­
sce. Wygna6cy ~. _ ataejac.b 

kolejowych. czepiają się poci'ąctÓW ł wę Niewiasty wyraztły mu podziękowa-
drują w ten sposób z miejsca na miejsce nie. poczem nagle przycichły. 
w poszukiwaniu kawałka chleba. W clą Pewnie śpia, - pomyślał doro!karz. 
JOl jednego miesiąca do Symferopola pędząc dalej. 
przybyło 800 dzieci przyczepionych do Wreszcie zatrzymał słę obok domu 
pociągÓW. nr. 86 przy ul. Drewnowskiej. 

W śród naJmlodszych obywateli S. S. Lecz cóż? 
S. R. panują najstrasznleJsze choroby W dorotce p. Szmułewlcz, 1m swemu 
Akatne. Ptsma ryskie not'JJą l>Oldoske. nIemalemu zdz.i'W)enłu. nie znalul lil­
ie ~d sowiecki. który nie mate 50- kogo. 
ble pOradzi~ z slerotarnł zamierza be~ Jak się okazało, obłe niewlasły po 
n&dsJejaJe chore dzieci wytruć (1) ołrzymanlu derki. zeskoczyły z nią z do 

rotkl. ... O powytszem dorotka.rz zameldo­
wal 'fi policJo 

Pol ka W radzie Ligi narodów. 
Francja poprze naszą ~.and,daturę. p.,.., 11..grucłośa.. 

W C'ZOl'af, pod przew.oclnłctwem pos-
ła Bart:belemy odbyło ~ ~ posie 
dzerue komisii wotskow.d , kOlll.Uji 

spra'W za.graniC'ZIDyc::h, _ ktUem BrieDd 
wystąpił ze ftez~owem eX'pON w 
~rawie układów tkuneó.słrieh, 

~. doDoeą. te w ciĄgu wczorai· 
szefO ekspoM Bńand oświadcxył. ił O­

beaty skład rady Ugi narodów ~ 
zbyt w~ mało odpowiadający ulda­
dowi połit-ya:nernu Ewom. dlatego by­
łoby ~em, alby Pol9k.a i Niemcy 
mogły jednocześnie wejść 00 rady i 
wspólnie pracować w duchu pacyfikacji 
Europy Da podstawie status quo. 

-
Maszynista zwariował 
podczas pełnego biegu 

pociągu. 
StraSzny wypadek pod 

Wiedniem. 
Wiedeń, 21 smJdnia. 

D,olar W Łodzi. 

DrJś przed POłudnIem na rynku .. 
nlduym w lod:tl panował kOlIl.,IC',"., 
zast6j w związku ze miłką kursu do­
lara. 

Czarna giełda zamarła lupełnle. aank 
polski kupuje I cbetllle sprz~dale dolary 
po kursie 8,80. Równlet po tyrn samym 
kursie obra.:aly banki dewizowe pry· 
watne. 

L PRlF.DOrnOA WARSZAWSKA. 
Londyn 45.01 
Nowy Jork 9.28 
Szwajcaria 17828 

n. PRUDOfUDA WARS1AW~K..\. 

Dolar 9.35. TranzakcJi w dalszym 
ciagu nie zawierano. 

OfEl.DA aDA~SKA. 
Dolar 5.25 
Warzawa 58 
Zloty 59 

- 7 

OreLllA LONDmST<A. 
Londyn. 21 grudnia. 

N. Jork 4.85-4.85 1/4 
Holandja "12.07 1/4 
francja 129.32 
Belgia 107 
Włochy 120.15 
Niemcy 20.37 
Szwajcarja 2:3.12 
Hiszpanja 34.30 
Praga 163.68 
Wlede6 34.41 

GmLDA NOWOJORSKA. 
N. Jork, 21 grudnła. 

Londyn za l t ut. 4.85, tendencJa 
zmienna. 

Paryż 3.713/4 
Bruksela 4.53 i pół 
Rzym 4.03 3/4 
Madryt 14.14 i pół 
Bero 19.31 i pół 
Amsterdam 40.19 i pół 
Sztokholm 26.86 
Oslo 20.25 
Kopenha ""a 24.84 
Praga 2.96 114 
Berlin Z3.80 
WIedeń f Budape~zt 0.0141/8 

NOTOWANIA BA WE LNY. 
Obie k()C]l~ jedaogłośnte wyradły 

Briallldowi wdzi~ za Je.go połłlyłtę 
zewnętrzną. d.z.ięJr;:i k~ Fr.racja deRy 
się pa cełym świea. presti!em peaUtwa 
ookojowefO. 

Zbyt..,cznem jest pod,Ikreślać, znacze· 
nie słów Brianda prrz;y obecoei konjunk-

Wczoraj zdarzył się niezwyklv wy­
p 'rlek na jednej z podmiejskich Iinji k()oo 
] Jowych. Maszynista zwarjował pod- N. Jork, 21 ~dnła. 
czas pełnego biegu pociągu, i chciał na- Dowóz do portów. Atlantyku a GoIf~ 

Z. tcódta b ... ..tah.,. łIhołut.ałe 
buM~ . 

Unja międZY Austrją a Niemcami. 
Wledeti, 20 grudnia. 

Na zrromaa.zeruu towarzystwa nie­
rniecko-austrjllckdej WSPólnoty pracy 
wystąpH profesor uniwersytełu tutejsze. 
g-o dr. Wettstein z przemÓWieniem, w 
którem wskazał, te od czasu Locarna 
panuje w f!uruple nowa zupełnie atmo­
sfera pol!tyczna, spnyjająca hasłu po­
łączeliia się Austrjj z Rzeszą. 

Zdaniem nrof. Wettstelna połączenie 

to da si~ osiągnąć drogą pokojową dzię 
ki wstąpieniu Niemiec do ligi narodów. 
Czas, zdaniem mówcy pracuje nad unją. 

Opinja ang1ielska, a ostatnio I amery­
kańska sprzyja idei unji austrajcko-nie­
miccl<iei. W Angiji i Ameryce uważają 
zresztą unję tę za pewną. Po znanym 
artykule dr, Selpla przybiera akcja to­
warzystwa niemiecko-austrjackiej wspól 
noty pracy bardw poważny charakter. 

jechać na drugi pociąg znajdujący się 44.000, wewnątrz kraju 56.000, do An.glll 
na stacil 9.000, na kontynent 19.000, loco J9.30, 

Tylko tłzJekf r'"'7Vtomnoścł umysłu patdz.iernik 17.74-75. s~yc~eń 18.47-50, 
p;,I:lcza. który obezwłac1nlł maszyn!stę marzec 18.75-~7,. kWlecl~ń 18.~1~1. 
unIkn.tęto niechybnej katastrofy. maj 18.47-48. liprec 18.15-15, slerpie6 

17.95-95, wrzesIeń 17.92-92. 

Poligamia w Turcji 
zostanie zniesiona. Kemal-pa.za 
zabrał się do Iikwidac5i harem6w. 

Konstantynopol, 21 grudnia. 
Specjalna komisja wyloruiona przez 

rząd turecki przygotowała ustawę tyczą 
cą się reformy prawa małżeńskiego w 
Turcji. 

Na zasadzie powyższej ustawy poJi­
gamja zostaje w Turcji zniesiona całko-

N. Orlean, 21 grudnia. 
Loco 18.77, styczeń 18.50, marzec 

18.21, maj 17.91, lipiec 17.75. paźd~ernllf 
17.16. 

Liverpool, 21 grudnia. 
Styczeń 9.54, marzec 9.57, maj 9.60. 

Hpiec 9.57. 

Bawełna 20.84. 
Brema. 21 grudnia. 

C · · T···k· . ł wice. Projekt ustawy opracowany przez ZICZerl n a lemnlcze zn1 nłęcle s vn- tę komisję zostanie obecruie rozpatrzo-
Burza \V Estonji. 

(ronferuje W Berliniewspra- nego podróżn!ka angiel- ~~ri~~ez zgromadzenie narodowe w An Pol!\ka Agenc,;~I!~~;r:':cz~~~dn}a. 
wie rozszerzenia sowiecko- skiego. DzIenniki przepełnione są wiadomo-

• ~ ściam! o katastrofalnej burzy, jaka sza-
niemieckiego traktatu han- New-Jork, 21 grudnia. 500 000 bezrobotnycb lata u północnych wybrzeży Estonii. -

dlo N' h Pod Toi1ą olbrzymie zwały lodu zagna-wego. Jak donosi "New York Tlimes" slyn- W pemczec. ty na morze 17 rybaków z lodZliami l 
Berlin, 22 grudnia. ny anglelski podróżnik dr. Wiliam Mont- W samym Berlin8e iest 143.000 sieciarni wartości 500.000 mk. estoń-

Cziczerin, który w l.::szlym tygodniu gomery Mc. Oavon zniknął bez śladu. 'ud:zi po~~awionych pract,.ł. skich. Przy ujśc:u Narwy morze wy-
/)'1w~1 ,w .Parytu, z~Jdule SJQ obe.cni~ w Ostatnie wiadomości o nim pochodzą z Berlin, 22 grudnia. rzucil~ rozbitą lód~ motor,ową: w któr.ej 
B.erltrue I konferuje z rządem n~emlec- Brazylji. Z innych znów źródeł donoszą K Ił ci N" znaleZIOno 5 osób. OpOWIadaJą one, ze 
10m w spraWJ~ rotC;.lerze"i3 t· k' t t t . 'ż d M . ~yzy.s sospc ~rcly w Iemczecn przebywały na morzu podczas najwięk-
handlowego $ lW'er.ko . . . lUk' a u I u aJ. I r. ontgomery w podrózy do rozwITa SIę w szalonem tempie. W związ szej burzy dwa dni i dWlie noce 

. ,. • namlIce lego p ~ru bl d'l A d h D u , ku t"m z " k . , '. si • Oc.z.el'uje on wiadoltlOŚC' L d ~ za ą Zl w n ac. r. montgo- z.., W lę sza SIę rowOJez w z:'I ra ę' .,KI ~'1 I P (I~I'I-łtll',nrJ .. 
spraw"ie maią<:ego na&tą~it !'o°.)~,,:~~~ ~ mery był pierwszym europejczykiem, b:;ajficy s?osób .iloś~ bezrobotnych. W u- . rJ '~J! l'j I ~, \'c.:uu.ll)łj!llJill.ii~]lBllBll!5l~ 
ang.ielskim mtnlstrpm stJ1'aw lM'ani'Cz- który w l)rzr.brun:u tuddy'jskkr;o dut'ho r r(:'!j'y:n .y.g.f).~lruu Ihcz?.1 b~;,robo~nychow I CZyta ;cie 
nych ł 21amb~rla~ne"1 Plis r07.e;zły ;ię wneg'o w roku 1923 dostał si~ w TYbe-j Q~11~~ruH~li~:ł:~Kb:~raohs~in~cłt ~SI~C\ . -, • ~ 
W lu ac ~l~&<;::nY,ch pOWoskJ że spoŁ cie do świętego miasta. ~ynos.i 143 tysiące, a w cał"Y'Ch Ni:~~ ; ~:-.. _-== ~xnR~rf WI~[lnRN~h 

• iC at1 wenecU. - cz.ech prukr0<::2,yła licrJlę pól miljon&. ł =za: := .. L r LJ~ L U 111 


